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1/ Nowa próba okrążenia?
2 / 0  właściwą postawę.
3/ "Corpus d e l i c t i " .
4/ "Zdrada" dywizj i  im.Kościuszki? 
5/ Zerwanie stosunków polsko-sow.

w świetle prasy angie lsk ie j .  
6/ Recenzje.
7/ Z terenu.

Zadaniem Agencji A jes t  zaopatrywa­
nie ośrodków propagandy i prasy w 
informacje o dz ia ła lności komunis­
tycznej i  materjały dis propagandy 
antykomunistycznej,
Materjały Agencji A można wykorzysty­
wać bez powoływania się na źródło.

NOWA PRÓBA OKR/ŻEITA?

Coraz bardziej staje s ię  oczywistym, i ż  zbliżamy się do szczytowego 
punktu rozwoju wypadków. Najleoszą może oznaka tego stanu rzeczy je s t  
s ta le  wzrastająca aktywność polityczna poszczególnych pań ety.. T/izyty, 
rewizyty, konferencje' i rozmowy dyplomatyczne, a przy t e j  ok, z j i  nf•.roz­
maitsze toasty, mowy i  wypowiedzi - sta ją  sic d z is ia j  już chlebek pow­
szednim.

Jednym z  ne jaktywnie j szych obecni*., państw na teren ie  . międzynaro­
dowym jes t  Rosja sowiecka*. Działalność j o j charakteryzuje wybitna dwo­
istość taktyki. Obok bowiem jawnej i  firmowanej przez s ieb ie  a k c j i .po- 
l i t y c z n e j , podkreślanej w ważniejszych momentach.uroczystymi konferencje- 
iti lub zjazdami, prowadzi ona tajną, cichą, podstępną i zamaskowaną róż­
nymi szyldami keję po l i tyczno- ideowego przenikanir ne teren wewnętrzny 
innych państw, o zwł? szcza okupowanych przez Niemcy. Mimo stałych' oświad­
czeń osobistości o f ic ja lnych  Z.S.S.R. o wyrzeczeniu się hasła światowej 
rew o luc j i , mimo .wiolo znaczących na pozór gestor w postaci rozwiązani* 
Kominternu, czy powołania do życia św* Synodu, .dawno zorni-ry wywołania 
wszechświatowego przewrotu komunistycznego nie uległy zmi nom i  s t rno­
r i ą  nadal, może więcej niż niegdyś ukrytą, ale podstawową i ze adniczo 
l i n j ę  po l i tyk i  rosy jsk ie j .

Sowiety są oto cni o w posz uk i  w a ni u b ? z , k t  ór c aby stały  s i  ę w y g o d ny m i  
pozyc jf mi wyjściow ymi do j • knajszybszogo i  najskut aczni jsz  go rozsze­
rzania czaraonaj a r rizy nr kontynencie. poza Polską w pi orwszym rzędzie  
skierowały swoją uwngę n- Bałkany oraz teren. środkowo-europejski . Tem 
też wykazują dziś  największą aktywność i onorgję. chodzi im miano­
wicie o to ,  aby utrwalić swa -wpływy w punk to oh rr jodpor i a; dni aj szych dla 
r a i i z re j i  dalszych z mi rżeń. Prz z opanowani . Bałkanów wpły/emi komu­
nistycznymi zyskują Sowiety dojście do Darca.neli, r- tym tr-myt możność 
ingerencji  v; oprawy B lisk iego 'schodu oraz rejonu Mórz1' śródziemnego,
Z drugiej z a ś strony/ przez i n f i l t r a c j ę  na teren środkowo--rmropojski, 
nadduh? js lt i ,  sąsiadujący bezpośrednio "z poia.yspem zyskują możność ̂ usado­
wienia s ię  w jednym z 'najczulszych punktów Europy oraz najbardziej odpo­
wiednich do stanięcia odra z u .mocną nogą •.. j e j  centrum.

areszcie , gdyby ud-' io s ię  jeszcze Rosji  utrwalić św o wpływy w Polsce, 
to powstałby- wtedy jeden c iąg ły  potężny ’ ł  -ypadoy ,  jednocześnie osła­
niający Związek Sowiecki prz-id jakąkolwiek ingerencją z Zachodu,



Realizacje. opanowywania Bałkanów pbstępuj© w szybkim tempie naprzód. 
Akcja ta nie jes t  prowadzona pod firmą własną, a występuje zresztą tak 
jak i  u -nas pod najrozmaitszymi hasłami narodowymi, patryjotyc.znemi, 
czy niepodległościowemi Chodzi tu poprostu o wywołanie wrażenie, że 
wprowadzenie ust.roju komunistycznego nie będzie wyrazem jak ie jś  obcej 
przemocy, ■, poprostu wewnętrzną potrzebą narodów Bałkańskich, oczekują­
cych z utęsknieniem t e j  chwil i ,  gdy znajdą s ię  pod przemożną opieką, pro- 
l e ta r ja ck ie j  republiki rod,

Rosja w sposób zamaskowany', ale bezwzględny zmierza do r e a l i z a c j i  
swych celób i" forsuje  obecnie swe wpływy przez, rozb i jan ie  jedno l i tośc i  
narodowej ludów bałkańskich,• organizowanie komunistycznych oddziałów-bo­
jowych, które w odpowiednim, momencie, staną się  powolnym narzędziem w j e j  
rękach, oraz niesłychane nasilen ie  propagandy, mającej wytworzyć przy­
chylne nastroje dla ZESR oraz id e i  komunistycznej. .

.Ma całych Bałkanach możemy zaobserwować wzrastający z dnia ną dzień 
chaos. Pf Grecji  istnieją, np* dwie organizacje y;o jąkowe - jedna będące 
pod rozkazami rządu emigracyjnego, drugo, czysto komunistyczna. Przyteia 
komuniści zaopatrywani z Moskwy w ' ins trukc je , pieniądze i  broń więcej 
energ j i  i  wysiłku" poświęcają zwalczaniu przeciwnej im organizacj i  grecko 
niepodległościowej - niż okupanta. 7/ Jugosławji dcTty chc z a sbw.y konfl ik t 
między gen,. 'T ito  a gen. Mi cha j ł  owi czem przybrał w chwili  obecnej charak­
ter  kryzysu nie tylko rządowego, ale i  ustrojowego. Powstały świeżę 
rząd. pod przewodnictwom! Riba.ru t , e ,  ‘zabarwienie wyraźnie komunistyczne. 
Jednocześnie T ito został mianowany marszałkiem i  ministrem v o jny. Josi^ 
to^juz t-rzoci rząd. :jugcałGwibński- Pierwszy na emigracji powołany iprzez 
króla, drugi gon. Rbdiflfea - utworzony piłzez Bi aooy i  wreszcie t r z e c i  
komunistyczny - Ribera, -Również i  w Bułgarji  ręka sowiecką deje sio 
coraz mocniej, odczuwać. Obec-irr zaburzenia mają narazi t ty lko .'charakter 
anty niemiecki', --.Im komuniści starają sic jużf -o ujęć.::: lik. w pewno fermy 
organizacyjno i  nadanie im charakteru ruchu społeczno-- wol no śc i o w age 
o zabarwieniu marksistowskim.

Jednocześnie’ z grą na Bałkanach prowadzi Z.SF-K nieco, odmienną i bar?- 
d z ie j  _5 jawną gr© o wpływy na teren środkowo--europejski, ponieważ łrarunki 
bozpośrednie.g; da tarcia tem są dziś gorsze niż- do państw bałkańskie! , 
przeze zaczęły' tiowięty urnf:::'ać swoja pozycję narazie w'sposób pośledni, 
przez zręczne in t ryg i  wśród kół -politycznych 'państw Europy środkowej na 
emigracji,  ' Zwłaszcza zaś solą w óh oku stał sic projekt nnjr środkowo­
europe jsk ie j  pod przewodnictwem polski i Czech, Od pierwszej chwil i  za­
warcia przymierze, z a.ljantami zaczęły Sowiety s i lną kdmp.- nję propagan­
dowo-polityczną przeciw t e j  koncepcji. Zdają sobie one bowiem dobi ze 
sprawę z togo. i ż  r ea l iza c ją  unji utworzy mcGią. to r je r e  oig ienibzającą 
Europę 'od Czerwony o?, wpływów oraz uniemożliwiająca, urzeczywistnienie 
politycznych i  ideowych zamierzeń Rosji ,  ■ v-: tym celu z-częła ona dokła­
dać wszelkich wysiłków, aby zarysowujące się polsko-Czeski'© porozumienie 
mające być podstawą, uhji - "rozbić. Ponieważ na cze le  po l i tyk i  czeskie j 
s to i  znany sow ia tę f i l  Benesz, przeto z od-: nie. tc nie było zbyt trudne.

Po pewnym okresie'' c i  ozy na tan, temat, dziś znów zaczyna s ię  o nim 
mówić- Benesz . który 'usiłuje po l i tykę  -Czech oprzeć o Rosję, udeł s ię ,  
mimo wyraźnie ukazanego mu z tego powodu nieźodowolgMn Londynu i  ; 
szyntonu do Moskwy! aby rracieśnió stosunki czesko-rosyjskie, nawet zo 
szkodą Polski, Benesz dał bowiem do zrozumiani.., ż-e .wcale.- nie’ - zrzekł 
s ię  dawnych swych marzeń o wspólnej granicy między Czechosłowacją e 
2 -S,SpR* Rctura.Ir.xe musiałoby to się odbyć naszym kosztem. Marzy on 
jeszcze ponadto.,, aby dz ięk i  poparciu R o s j i . zap -wnić Czechom, 'dominujące 
stenowiakb w środkowo-euro yo jskim układzie ' stosunków, Gowlo-cy -chcąc zaś 
dostać si'ę na omawiany ô-bszr.r chętnie udzie la ją  Beneszowi wszelkich 
ob ietn ic ,  mąjer nadzieję, żo Czechosłowacja odagi a na ich korzyść ro lę  
przysłowiowego konia trój;ńskiogo,

Stosunek cl jantów do zamierzeń sowieckich ni a je s t  dz iś  o f i o  j-elnio 
sprocyzowany ;ę u j a w n io n y R io  ' dowodzi I-o -poan-j^ aby sngl
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/Kie w id z ie l i  tego co s ię  dz ie je .  Przeciwnie p i ln ie  obserwując cały prze­
bieg wypadków i aktywnooć .sowiecką na terenie międzynarodowym.,i/star a ją 
się  już teraz, paraliżować ją, w sposób narazie dyskretny i  nie rzucający 
się w oczy. Zamierzenia rosyjskie zbyt mocno godzą w bezpośrednie in te­
resy ni j  ant ów, zwłaszcza A n g l j i ,  oby mogła ona nie reagować na nie. 
przec ież oczywistą j e s t  dla każdego rzeczą, że nie potc Anglja .rozpoczę­
ła  wojnę przeciw hegemonji Niemiec, aby dopuścić do hegemonji Rosji .
TOj że wielka Brytsnja narazie na zakusy .sowieckie 'nie przeciwdziała 
o f i c j a ln i e ,  nie dowodzi jeszcze, aby nie spostrzegła grożącego j e j  in te­
resom niebezpieczeństwa i  nie przygotowywała się do zlikwidowania go 
w odpowiednim momencie. 1 ^

Szczególną uwagę na obecną działalność Z.S.S.R. winna zwrócić polska, 
pol ityka sowiecka w Ruropie środkowej i  południowej nabiera bowiem w sto­
sunku do naszego położenia geopolitycznego coraz w y r a ź n i ojszogo^Charak­
teru okrążania. Uażemy na skutek tego znale.ż6 się wobec sowietów w te­
ki ~j samej sytuacji  wojskowo-politycznej, jak znaleźliśmy s io  przód 
sama wojnę wobec Ni naleć. Europa środkowe jak również i  Bałkany łączą 
s ię  w powien całokształt  z systemem naszego bezpieczeństwa i rozwoju 
gospodarczego. "

W tym wypadku nie możemy mimo wszystko, polegać tylko na naszych 
aljantach, n o naszym, lo s ie  i  o zabezpieczeniu go musimy myśleć sami..

• -Jednym z głównych i  naczelnych zadań po lsk ie j  po l i tyk i  zagranicznej 
winno być niedopuszczenie do nowego okrążenia. Sytuacja z raku^j 939 
czy to ze. strony Niemiec czy Rosji nie może się więcej powtórzyć.-,

0 óhAŚCIi/i POSTAW'©.

•”obec sukcesów sowieckich na fronc ie  wschodnim jak również przesuwa­
nie s ię  jego,, l i n j i  coraz to b l i ż e j  naszych granic - spełner eństwo polskie 
zaczęło żywie j i  mocniej- uświadamiać s o b i e ,  niebezpieczeństwo komunistyoz-■ 
ne i  jego grozę. Jednocześnie zaś z tem dało si ; zaobserwować silno;, 
wzmożenie czynnej i  propagandowej okeji  komuny i i i js cbw c j ,
zas i lane j  ostatnio w sforach kierowniczych coraz 'wydatni ;j przez element 
czysto sowiecki. ~ związku z wypadkami na wschodzie komuna jost  nieomal, 
że .pewna. swego całkowitego zwycięstwa w Polsce, panuje wśród n ie j  prze­
kona nie , że armja cżorwona przyniesi e ne: swoich bagnetach ni a- ty lko zwy­
cięstwo n^d Niemcami, -1 i  rewolucję..święte;vą. jńdnym z pi rwszych kra­
jów, w którym postąpi wybuch rewolucji m? być Polska.

Sf ry komunistyczne s to ją  nadal n- stanowisku, ż • po stanie .w * Polsce 
możo_i musi grzyspiesz^ć^zwyci^stwo bolszewików. T ty: celu nowo--dyrek­
tywy z Posiewy Idą, w pj_ ..runku podsycani-. r-ozszalnłogo t -rroru ni amiocki 0- 

• go do tokiogo stopni-' , aby społ cz ńs.two .nasz było e końcu zouiwtcn® 
w jokna jkratszym cza si por: ć za broń. ^

Jednocześni komuniści zmierzają us i ln ie  do przeniknięcia do polskich" 
organizscyj niepodległościowych, aby rozłożyć je  od wewnątrz i  ewentu­
alnie sparaliżować ich kontrakcje przeciw, wywołaniu rewolucji oraz obję­
ciu przez komunę władzy.

Dl a osłabienia naszej czujności i urobienia przychylnych nastrojów 
dla powiatów propaganda ustne P.P.R. rozsiewa wiadomości, że armja czer­
wonaku- ty lko .zajać tereny dc Bugu; obszary zaś położone na zachód od t e j  
rzeki m ja, by c\ oczyszczone-z okupanta niemieckiego - i  obsadzone ópr ż/o z 
Armję Ludową, a więc r  zo komo przez samych polaków. to świadczyć, że 
Sowiety wcale nie zamierzają okupować Polski. Równocześnie P.P.R. wystę­
puje odnośnie naszych z i  om wschodnich z twierdzeniami, ż. natur-'Iną' kon­
sekwencją powstania republik Ukraińskiej i  B ia łoruskie j no gruzach dawne­
go i  rap rjura carskiego, musi tyć uznani - przez ' Naród Polski prawa sorno- 
okreólania się narodów , . z ar ii .sz kujących z i a mi o. wschodni.-, przynależno 
pTZud wrześni ... T 939 r ,  r!n R ■z. o o 7-y po opoli U ‘ j .  A YJięo ,.kt*śtk.O



i  węzłowato, że Polska in a się zrzec swych praw do tych terenów. Dlacze­
g o ? p o p r o s tu  dlatego, że jak twierdzi p.R.R., w swych wydawnictwach, 
kto d z is ia j  zamyka oczy ne zmiany,zaszło na wschodzie po rewolucji 1 9 1 7  
i :wysuwa historyczne prawa polski do ziem wschodnich, przechodzi na fa ­
szystowską płaszczyznę walki o MLobensra.um,r; o prawo do ujarzmiania innych 
narodów, ‘A tego nie da się pogodzić z pojęciami wolności i  demokracji,
A zresztą przecież  w in teres ie  Polski ni ,- loży  samobśpze wojna ze Związ­
kiem Radzieckim o ziemio wsch., przoto powinna unikać j e j  za wszelką; 
cenę. /•

Jako rekompensatę z:n zrzeczenia się ziem wschodnich mielibyśmy wg, 
P.P.R. otrzymać Kołobrzeg, Śląsk Opolski i  Zaol-zio. Tandneja t e j  pro­
pagandy jes t  jasna,. Ua ona przyzwyczaić nas do ustępstw. Czynił w ten 
sam sposób przed wojną w stosunku do ca łe j  Europy H it le r ,  łamiąc ko­
le jno wszystkie zobowiązania traktatu Wersalskiego -i zajmując lu s tr ję ,  
Sudety, Czechosłowację i  Kłajpedę czyni to teraz i  St" l in .

Polska- przez swój wkład do. toczącej s ię  wojny ma pełne i  niezaprze­
czalne prawo odzyskania swoich ziom zachodnich W- tym celu nie musi czynić 
żadnych ustępstw na wschodzie. Ziemie wschodnio R*.P,V były, są. i  muszą 
pozostać polskie o i l o  hic chcemy uzależnić się od Rosji  1

Całą obecną chytrą, podstępną, działalność, i  propagandę komunistyczną 
w Polsce znamionuje przygotQwyw£nio_srę_do -ostr.tecznaj rozgrywki o wła­
dzę. Wszys^re” domokratyczno hisra.: i  argumenty wspóm7'gan, "fałszywą 
troską o dobro.państwa i  jogo przyszłość mają jeden c e l . - uśpić czujność 
społeczeństwa, i  osłabić’ j  go s i ł ę  moralną, oraz uczynić je  ni ezdolnym do 
przo'ciwstawionia się boisz “w izac j i  Kr^ju. Pod petry jotycznym fraz  sam 
maskuje^się zbrodnicza treść.

Naród Polski wobec zakusów bolszewickich na inte.gr Inośc t ry tor ja lną  
Rzoczypospolit . j  i  suwerenność państwową rusi z r jaó  jodnólitąp/?!aściwą 
postawę. Nie może dać s ię  oszukać podstępni użytym patryjotycznyei has­
łom. Mylą s ię  wszyscy c i ,  którzy w 'swej naiwnóśbi .mniemają, ż w płk .a 
z Rosją dopiero nas oczekuje. To ja st wierutny fa łs z .  alka z Rosją, 
toczy s ię  już teraz w naszych włesnych_gr-arj c rch^ Z t ego stwierdzani - 
nałoży wysnuć; odpowiedni" konsekwencja i  wnioski,

Dotychczasowo nasza akcjo antykomunistyczna ograniczała się ni c -al 
wyłącznie, ty lko do obrony b iernej,  Z tym systemem o start ni' czas już. 
zerwać, o i l e  ni o chcemy., zostać pokorr-ąi. musimy natychmiast podjąć 
zakrojoną na szeroką, skrlę ,  akcję czynnej walki z wszystkimi ośrcdk ' i  
i  agenturami .. bolszowizf.au w Polsce. P .P.R ,,  A.L. , R .? t P/S. A. L. i  or­
ły  szereg drLnych . crganizacyj komunistycznych w służbie Z. S-. R.R- musi 
zostać zniszczony w sposób bezwzględny i  bez reszty.

Społeczeństw^ nosze: winno sobie uzmysłowić wnoszeń o -w p e łn i , że, te r  z 
. nió. potrą, już na-żadne kompromisy, na, żadne uboczne* względy"1 i  wohpnia się. 
Gra id z ie  o zbyt wielką starkę. .Musi przyjść zdecydowany, mocny czyn. 
zdecydowana, wola walki. Fi ópor oz uai ó ni a togo rodzaju, jak to -.dało" 
miojsco w stosunku do s łu szn e j ' i  skutecznej -kc j i 'pod  Roi owom nie kogą
s ię  więcej powtórzyć. ;;

Cała rozpętano ostatnio szaleńcza i  łajdacka •; beje komuny, wykazuj..
dobitnie no to ,  ż-a nie ż o tai er z a one bynajmniej roTpić sobie, z nami żadnych 
coromonji. Gotowa je s t  Far ód Polski ; pogrąży 5. w morzu krwi, wtrąci 6 
go w najcięższe c i .rp i.-n ia ,  narazić ną-nwjwyższ str: t y . oby tylko 
w zg lęd n ie  wrogi nam interes sowiecki,• postawo i  nasza/

To wskazuje nam samo przez s ię ,  jako powinna być noszo/odpowiodś 
na bolszewickie zakusy, . '

"CORPUS DKLICTI". ■ ’ - .

W dalszym -ciągu swojej nieprzytomnej prowokacyjnej dz ia ła lnośc i ,  
mającej ne celu, wywołanie -w kraju szeregu wystąpień! zmierzających w- 
cstatecznym rezu ltac ie  do wzmożenia.-.-represji zo'-‘ śt'rońy okupanta. CK.P.P.R., 
wydał w . l istopadzie  b^r» ^pdazŵ j f skiorowaną dc wazys"Vk_ic-h. orgerizac jh
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wojskowych i  politycznych, nawołującą jo do zorganizowania jednodniowego 
strajku protestacyjnego i  akcji  sparaliżowanie ruchu warszawskiego węzła 
kolejowego.

Przytaczamy ją  poniżej:
,,Tobee wzrastającego terroru, który w okupant obezwładnić i  Wynisz­
czyć chce nasz - naród, wobec masowych mordów na ulicach y/ąrszr-wy, 
wobec • wie lokrotnie 'wyższej l ic zby  mordowanych ta jn ie  w ghettach 
i  komorach gazowych, społeczeństwo s to l ic y  nie może pozostać b ier­
ne. Bierność i  bezczynność byłyby zbrodnią wobec narodu polskiego. 
Tzywahy wszystkie organizacje podziemne polityczne i  wojskowe do • 
jedn o l i t e j  akcji, ‘protestacyjna-odwetowej. Niechaj wszystkie orga­
nizacje niepodległościowe -wezwą społeczeństwo //nrszswy do jedno­
dniowego powszechnego Stra.jkii protostoeyjnego. Organizacje woj­
skowo i  grupy rojowe niech3 j... r5vmo.cz ąś nie skierują  ̂ skoncentrowany 
atak celem sparaliżowania warszawskiego węzła kolejowego. Stra j­
kiem powszechnym zamanifestuję społeczeństwo polskie wolę zdecy­
dowanej obrony przed szalejącym bęstjalstwem, zadokumentuje^wew­
nętrzną jedność-wobec okupanta, udowodni zdolność do podjęcia,wal­
ki w obronie swego bytu. Sparaliżowanie transportu w re jon ie  
tak ważnego węzła jakim/jest. warszawa wskaże mordercom, ze rozpo­
rządzamy t  ki mi środkami walki, które grożą mu katastrofą. Tylk'0 
przed s i ł ą  i oże się wróg cofnąć. T;7 obronie tysięcy naszych - ordo- 
wenych braci użyjemy potężnej broni, j ;la. jes t  strajk Jednolita 
i potężna akcja protestacyjna niechaj^zjednoczy wszystkie aierunki 
po l i tyczne,  wszystkie odłamy społeczeństwa.” 

wobec oburzenia, jakie wywołało wśród społeczeństwa polskiego, zbrod- 
; iiicze postępowanie komuny, drażniąco j  stąle ■ okupanta, zaczęła ona od­
żegnywać się 'od przeprowadzanych przez s iebie  akc j i ,  usiłu jąc spędzić 
za nie winę na jakieś nie wymieniane b l i ż ę j  "nieodpowiedzialne grupy". 
Tymczasem odezwą'tą wskazała zupełnie w y r a ź n i e l i  ob ie , jako na oralne­
go' sprawcę niemieckich zbrodni.

Ten -prawdziwy1 "corpus d e l i c t i w p o s t a c i  odezwy będzie B.tjno ' i ł  
Ciekawy i  rzeczowy przyczynek do oceny wypadków obecnogo okresu.

"ZDRADA" T.YKIZJI IM, KOŚCIUSZKI? , .

"Warschauer Z-eitung" z di ia l f . X I . i 943 r .  pedała na pierwszej stronie 
-następująco, wiadomość;

"Jak donosi naczelna komenda s i ł  zbrojnych, w podjętym niedawno 
przez Sowiety wielkim natarciu pod Pr•..błońskie:: wprowadzono zosta­
ł y 1 po raz pierwszy do walki części tak znanej po lsk ie j  dyw iz j i  
"Tadeusz Kościuszko", które po krótk ie j  r-kcji bojowej przeszły 
ławą do l i n j i  niemieckich." ■

Wiadomość .ta uzupełniona zostali  komentarzem, z którego dowiadujemy 
s ię ,  że szereg i  dywizj i  "kościuszkowskiej" opuściło '60C ludzi. Ponadto 
komentarz pisma niemieckiego obejmuje krótki zarys dziejów żołnierza 
polskiego w Ros j i ,  który choćoparty jos t  ne zgodnych z rzeczywistąścią 
danych,tonie podobna go jednakże czytać bez odrazy moralnej wobec 'tonu 
"współczucie", 'jakim jes t  nacechowany, i  "oburzenie", jakiemu deje wyraz, 
‘stwierdzając, 'że bolszewicy nadużyli ' imienia Kościuszki: "Tadeusz Kcściusz 
ko jes t  bohaterem polski , który na schyłku XVIIJ wieku odniósł wspania­
łe  zwycięstwo nad Rosjanami" - tak dosłownie wywodzi gadzina niemiecka, 
zapominając o tyr , że przecież król pruski przybył ne pomoc armji . . . 
r o s y j s k i e j , miro wiążącego go "sojuszu" z polską, by współdziałać w 
ostatecznym pokonaniu i  rozkawałkowaniu Rzeczypospolite j .  Zupełnie tek 
samo, jak dńia 1 7 września 19 3 7  r. , tylko, że ty,o razem pierwsze skrzypce 
spoczynały w niezawodnych rękach niemieckich... Alo szkoda słów, wróćmy 
do rzeczy . . .

-  5 -
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"Rozrobienie" wiedo/ości o zawodzie, .jaki spotkał armję sowiecką zo 

strony złożonej przez Polaków jednostk i"wojskowej, przekazane gaćzinów- 
kom .polskim. -by w ten sposób osiągnąć pożądany.e fek t propagandowy.
I  oto już pó 'kilku dniadii, mianowicie duda Ppllistopnaa r .b .  czytamy 
w "Nowym Furjerze- Warszawskim" /Nr. 276/, który ze swej strony powołuje 
s ię '  na.' ».&siże/tę Jlpstrpwańd", że /wszystko, wybite tłustym drukiem n r  

• czoło nurce cu/ -
. ."0 i:?dipść .żołnierzy i  'oficerów Poi sków, którym ' udało s ię  dotrzeć 

?■ uuczęśj z w i e do.-lju/: niemieckich, sięga już setek, ę/iększość 
z nich już; przeslu/boro i odesłono n.c ty ły  -frontu, j/szystkis 
jeńęori polakom umożliwiono zawiadomienie swych, rodzin w Polsce 
o ■ - s z c s eibiwyc: • 7 l ą ż a h n  s ię  za Piekło sowieckieuc. Jak informuje 

: ■ cląisj ąo.ędmo pismo/ pokaźno, i lo ś ć  o f i c e r  ów ,-i żo łn ierzy  zgłosiła, 
się z miejsca ochotniczo do służby w -szeregach armji n iemieckie j ,  
by/a.Iożya'Ja ' 'd. elewi kami, n ' -:. *

dszystuo ja at'wid o- w ■ sensie orop p. ..adr. y.m jasne: uciekaj z piekła 
sowieckiego Ją , łubka łhitlerowsiaiego by wspólnie z klombami stonać do 
walki przeciwko’ boilszn/.i.kouą przez do d u l i  przykład wszystkim polakom, 
jak 'należy łpostąpowa c. , .

Nieuwsrto oęzywiśo ł ć  -.udawać sięLw w. awi.. u że- tego-nowego chwytu pro­
pagandy niemieckiej . szytego - jak zwykle- - z cyt ordynarnym sztychem, by

- wymagał jakia.ace olyżiłęip- dn-.óctkowćgo o w h c t iG u i ' , *św:ieo i  o.a. bowiem sam 
przez s ię .  ,aż n.d;c.:i ty- u:a\rv;cą grze ba nr hor,a i  a s-t zająć stanowisko. wobec

- semegC)'fcdrusowi e-pch/ja.k . po 'krotce . cu następuje :.
1, Wiadomość o y/aiąubmę ubu ."szeregów sowi.ećic-ioh prziezykilkuset żo łn ie­

rzy dywizj i  i- - - adśc.ł/suki . aaodana ' przaą jkiemrów i  l:z miejsca'" 'przez 
nich wykotzyńfana ; vi.-- wut- łk r. o v. y ̂  a. c r,: u •• • •• • v ke r :i z o;; •• z innych* źródeł, 
wobec .czego nrlęży ja tpaktować z zastrzeżeniem. jaks.oiwi0k przedmiotowo 
może ona uchodzić za prawdziwą! : 1

2 , Z.amwozc zajmowaliśmy i  zajmujemy stanowisko, że złożonr ze zwerbo­
wanych Polaków, bądź wauszouych okol: cinościem i  życiowymi, bądź c; aa mio­
ny cli imieniem bo.h-?terc narodowego, pa,try jo ty czul ę usposobi or-yćłi i  palą­
cych się do spotkania z Niemcami 2; bronią. w ręku- /pomijamy prawdziwych^ 
komunistów polskich- których garstko -na pewr..c s ię  znała z ł a/f dywizje
im, Kościuszki nie jes t  pmiską., lecz  sabreóką formacją xvc jskaya., jako 
po zo sto jącą pt a rczkszaral rządu ::w, ska.ewskloga i  wyzhnczane/r brzezed 
dowódcy w a sobie. Barlingom

go Jest _ zupełnie pi-ąwdopadcbne, że wpr wodzone dc- bb.ju oddziały dy- 
.. wiz ji. skarzysraiy 2 pierwszej sposobności, by •. puec,lś .szeregi- nr yji so­

wieckiej./ uwalę wącej' w pa”'owdzie z lileapsui . ale r ówna cześnie z:, ierza jące j 
dc podboju Polski ha rzecz kemunizmuv 3 przez to samo rr rzecz 'Sowietów.

4, .OpuSzoru iąc szeregi^bolszewickie t -poi -ey u dywizj i  im. Kościuszki 
z konieczności, musieli prze jść  na stronę pr zeciwną, e . uięc ’ do Klomców, 

-boć nikogo iruogc dc wyboru nie m i e l i a 1 e z pewności ą p rz es z l i  ni a goto 
b y . zasilić'- szeregi armji rdomieoKde ju' Istotne jes t  tó. że opuści l i  oni 
szeregi, sondę o ki ój a : . i ie:-; is totne do kogo przejść musieli.

Oto wszyś a . . o ó aaj; czerpu je śprstęy ■ proń aropogondowa, jaką Niemcy 
usiłuje, ukuć-- "z faktu.. będącego przy ca ynk-iom ‘do c ię żk ie j :  doli,  £olhkćv-/ - w 
Ros j i  którym poiazśwlc-y uniemożliwil i  wstąpienie do r j i^po lsk io  j , 
mającej być cwcrzaneyi ne pod stawie układu ocl-sko-sowieckiego ż .dnia 

,:30 l ip ce  i.Cg.-i .jest jeszcze- jednym a owocom- . ohydnych metody
jrk-ie-iiBsz główny war-'/ ctcSuje w walce 2; Narodem Polskim-



ZERuANIE STOSUNKÓW POLSKO-SOWIECKICH W ŚblETLB PRASY ANGIELSKIEJ.

poniżej podajemy dalszy ciąg głosów prasy angielskiej na temat kon­
f l ik tu  polsko-rosyjskiego. W miarę jego"rozwoju'prasa angielska, zwłasz­
cza prowincjonalna zarzuca-* dotychczasowe swe stanowisko, które
oiożnsby nazwać neutralnym w stosunku do ..Rosji i  polski i  zaczyna się  
wypowiadać w duchu, coraz hardziej nam przychylnym. Zwłaszcza propolskie, 
stanowisko zajmuje prosa.szkocka oraz tygodniki. Dzienniki ograniczają 
się m d^l do not i oświadczeń podawanych bez komentarzy względnie z ko­
mentarzami utrzymanymi nadal ne poziomie neutralności, Charakterystyczną 
cechą tego okresu jest oiągłe i wydatne podkreślanie faktu,, że Rząd 
Polski w. Londynie reprezentuje cały Naród Polski oraz, że jest legalny 
jego przedstawicielem.

-  7  ~ ,
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Tygodnik "Time. andTide" / 8. 5/ nawiązuje do słów Edena w sprawie 
konfliktu polsko-rosyjskiego: "im mniej się powie, tym prędzej się napra-

dociągając się otwartej i szczerej dys-
zniewag

Pr ^
noś5 ma znaczyć, iż zachowane również zostaną granice zachodnie, 
wiedza oni, że obstawanie przy integralności może być dla nich przeszko­
dą w otrzymaniu Gdańska, urodzajnych ziem prus wschodnich i potrzebnych 
kopalni węgle na Śląsku". Realizm, nakazuje zastanowić się nad tym.
Trudno to teraz przesądzać, ale głębokie rozważ nib praw małych narodów 
i ich granic, nie koniecznie doprowadza do granic z r. 1 9 3 9 1 pewne zmia­
ny winny nastąpić. .Nie można wszystkich zmian czynić na korzyść jednego 
narodu, chodzi o Europę, jako całość. "Cokolwiek się powie o mądrości 
lub braku mądrości Rządu Polskiego w obecnym sporze z Rosją, Rząd ten 
reprezentuje Naród Polski tak, jak żaden inny poprzedni polski gabinet. 
Można to powiedzieć z cełą. pewnością1, gdyż Naród Polski jest dzi ś bar­
dziej zjednoczony, niż kiedykolwiek. Walk pomiędzy stronnictwami była 
zawsze ostra.. . . Chłopi, którzy stanowią znaczhą większość ludności, nig­
dy nie byli reprezentowani w wystarczającym stopniu, Ale to się obecnie 
zmieniło".-  ciągnie "Time and Tide" - "Rząd Gen. Sikorskiego został opar­
ty od niedawna o rozszerzoną podstawę, taić by objąć nie tylko przedsta­
w ic ie l i  demćkrstybznych chłopów, lecz nawet przedstawicieli lewicowych 
socja listów." Oczywiście j e ś l i  Rząd Sowiecki chce, ty nastąpiły zmiany 
w
dwum

Na innym miejscu tygodnik pochwala "mądrą i pełną taktu" postawę 
"odpowiedzialnej prasy bryty jsk ie j ,  wobec'konfliktu polsko-rosyjskiego, 
oraz zajmuje się przytoczonym przez "News Chronicie" artykułem tw£rćząc, 
że pismo tc było jednym z wyjątków. P.A.J.Cummings okazał się w swych 
komentarzach "prawie patologicznie antypolskim", a artykuł wstępny z dn,
1.V. "wydaje się wogóle zaprzeczać, by mogła po wojnie powstać Polska 
niepod leg li", t to właśnie "Newe Chronicie" - "stare liberlane pismo 
z długą tradycją przyjaźni dla mniejszych narodów". "Zakasował on 
/"przetimesował" - out-Timesing/ nawet obecnego "Times"a" w jego przeko­
naniach, w okresie powojennym będą wchodziły w rachubę tylko mocarstwa" 
0 " lo i ly  "orker" tygodnik nawet nie wspominaj - "Time and Tide" zamiesz­
cza l i s t  do redakcji niejakiego p. Lockhart'n, który prostuje twierdze­
nie pisma, by całe Tatry miały."by£ czeskimi. Granica polsko-czesko 
biegnie sżozytsmi i Polacy mają np. sławne Zakopane,
P.Lockhart porusza też sprawę "moralności politycznej" i przytacza cytatę 
z oxfordzkiej h is tor j i  Rosji o pierwszym rozbiorze Polski: "Obie strony 
zasługują na potępienie: a.le podczas gdy zaborcy by li  winni, że nie mieli 
zasad, o fiara tylko dlatego była winno, że obstawała przy zasadach i bra­
kowało je j  roztropności politycznej".
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Tygodnik i n t e l i g e n c j i  l ew icow e j  "rtątegman .-.and-Khticn" /8. 5/ do spraw 

p o ls k o - ro s y js k ic h  p rzyw iązu ję  w i e l k i e  z n a c z e n i e s k o r e  poświęca im ustęp 
w - a r tyku le '  wstępnym, omowi a .'.ją artyku le  ,p„t.  "Jedność Europy" oraz za­
mieszcza dwa l i s t y  do r s d a k c j i , nie. o'd,ź.wierc:i  •--dla jące  poglądów pismu 
Rzad P o lsk i  zachował s i ę  . ' "n iepp l i ty c zn ie  ", w tym k o n f l ik c i e . -  Należy usu­
nąć z n iego elementy skry jne. R e s z tę  powinna uczyni ć Rosj ■■■,. g d y ż "• od j e j  
in ic ja tywy '  z a le ż y  l ik w id a c ja  sporu, "ęytuaoja, naprawdę t y ł o b y  ponura, 
j e ś l i b y  p o l i t y k o  Moskwy -byrn ' tak samo' igporenOką. . jak propagandn . komu­
n is ty c zn a " ,  . "Ń iekt óre - 2 nid-wybrednych oóę lg  .w. eętosunku do Polaków, k tó ­
rzy sa istotnym czynnikiem Narodów Sprzy i i lernonyck, są .wyraźnie: "dywer­
s y j n e - p is ze  tak zwykle n ieprzychy lny  'Pólsoe. "St-atesman". - " ra c jo ­
nalizm i  ka to l icyzm , to  dwie główne s i ł y  p o l s k i e ,  są również potężnymi 
czynnikami w p o l i t y c e  światów j .  a Stan-'ch nawet gr- j a  ono w iększa  r o l ę ,  
n iż  w Europie. Jest  r z e c zą  w:żną przypomnieć, że pedozas, gdy w A n g l j i  
nawet k a p i t a l i ś c i  uważają ZSSR za k r - j j  k tóry  odwróc i ł  od tych brzegów 
atak n iem ieck i ,  w Stanach w ia l  u t ra k tu je  Ros ję  prz d -w szy s t  k i  o <.•., j- ko 
A l j a n t a , kt óry dotychcz as iii a’ wypowiedz ia ł  wojny ,T; pon j i  . 1 Ld:-.t gę z z n ~  

dowol •-■niem notujemy, f ak t ,  że -"t-,k moskiewski j e s t  skierowany r a c z e j  prze ­
ciwko b a r d z i e j  skrajnym polakom, n i ż ’ orzepiwko. 'Sikorskiemu".

w a r t y k u le  p. t .  "Jedność Europy"  pismo naw iązu jd  go mowy . ppózydentą 
RaGzkłeię iczp dc K ro ju ,  p o d k r e ś la j ą c  w n i e j  dwa - zd.cniem pisma-.-t najważ­
n i e j s z e  zagadn ien ie ' :  p r zy w rócen ie  P o l s c e  suwerenności  w .‘ g r a n ic :  oh -przed­
wojennych i  s tw o r z e n ie  f e d e r a c j i  w, Eurcp ie^śroć-kowo-wschodn ie j .  • To o s t a t  
h ie  _ za ga d n ien ie  przypomina au torow i  -artykułu p o j ę c i e  "condon s m i t a i r e "  
p rzec iw ko  R o s j i ,  wprowadzone - p r z e z  Ćlomenoe -u, . Autor .oskarż-: P o lskę  o 
napad no -R o s ję :-w 1 R20 r ,  i  zabran ie  j e j  z i  en. p'o: "n ie sp i  owokowanym ataku" .  
2abr.nl i  p o i :  cy .Uilna- -Litwinom wbrew L id z e  Napodów, . "Z rabow a l i  o n i "  
C ie s zyn ,  "uderza jąp- nożem ■ w p l e c y "  w o k r e s i e  monachi jsk im- ' prawe. P o l s k i  
do "wschodnie j/G- ł  ic; j i  " j e s t  pod znakiem :z a pyt  ani a , -gdyż, n i e  p r z y z n a ł 0 
ona autonoinii- Ukraińcom.- Ci ż yd z i , ,  k t ó r z y  w -Po lsce  -.wyżyją, n.ia, zechcą  
ró w n ie ż  rządów -po lsk ich  - nr.rówri z 'Ukraińcami'. '  B r y t y j s k i  Fo re ing '  ;
O f f i c e , któr-ego nie ,można posądzać o p rzy jaźń  z Rosją  w ok res ie  " l i n j i  
Curzona",- zupełnipr ob-jektywnię zak reś l - i i  t ę  l i n j ę ,  " jako granice- ..etno­
g r a f i c z n ą  pomiędzy ludnośc ią  pol ska, a•' rosy  j-ską", Ros jan ie  w rŚ 1930 
n ie  posunę l i  s ię . poza • l i n j ę  Curzon--. . Obszary. . o r ż ez  nich za ję to ,  n ie '
■są b o g a t e . Co, sio-, t y c z y  f e d e r a c j i  - od Morza ' p - ł tyck  1 egb do E ge jsk ie go ,  
■jost ona wyzwaniem:, rzucanym R o s j i  i-; ani C zes i ,  ••hi Słowianie: bałkańscy 
n ie  p r z y łą c zą  s,ię.- do. n.ia j  , j e ś l i  Ros je  będz ie  ją  uw-... ż ' i  .. z ■- tworzoną 
przec iw  ni/./ j . ; Rosja mc. będz ie  również t o l e r o w a ł ■ nt.ysęwlackich- rządów
w kr- jach ;  ż. n ią  grąni.cząCyoh, ale S t a l in ,  -mówiąc świeżo ó ’ odbudowie 
s i l  n zp. n ie  z 'Chce
• kra jach  ż. n ie  grąni.cząCyoh, ale S t a l in ,  mówiąc świeżo ó 
d ln o j  i  n i ę p o d l 'g ł - - j  p o lsk i  . d ‘ ł  wystarcz^ jąćą  gwaranció . 

on tych państw aą: gr  ;;nicy zachodn ie j  R o s j i  t iak tów ać ,  '$> i o ' s a t e l i t ó w ,  
otatosman .nie zge dz s i ę  z--"Timesem" i .. "R' -ws Chronicie" .,  że Europ// 

środkowo aechocii ia winna zos tać  sf .-rą wpływów- -rosy jsk ich .  • Co -sie. .tyczy
'L W -*■■*' ó^SO om y l i ł  s i ę .  "Odkrył'-on ku sv; m l zdu-* 

f?ęrjami nĆcbmśe \.:?d l^ u^ A l : ? łlłu^ , ' P a i 'scy nyś ią  r a c z e j  kato-

X'; r  l no ^°eby :swobód obywkt t s k ic h  i  wolneśoi pra- 
ó-ini-e ^by.ó pp4pt;pz.ąęlko,w: nr. £ o l l t y b p  rohydęk io j  i  dyacy-
lOBpnl i ta 20Hl>;ni > I ' .VIri ''1 ' i Uy nadzb . j ę  , że frĄy p2 Cz_

py stworzyć prawdziwą dpnol-^W-T 1 800J "1 l.ści. będą iyzem doń/-. « n n i
'anie p r z y ja ź n i  socj-eli  Fit(C  '-nn^H ■ : i r,n8J.'' n:'L uigny ni b l i  c pozy/ 
;;Vr'c'- nie rinpotk.:-:ó/-ha tak ab r r l  ' j ®k i  RP^wy ne: Bałkanach
i)nQlU 1 1 pod panów ani- m • • r n ^ *. ’ Y'j- p ^ ; ” - ' j rr' ; p?* kańscy,, któ-r^.y
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Autor przechodz i  następnie  dc nader woźnego z r g c d n i e h i b r - - k u  kryto-  

r jów  gospodarczych, u sp raw ied l iw ia ją cych  uczyn ien ie  z Europy środkowo­
wschodniej w y łączn ie  r o s y j s k i e j  s f e r y ' in t e r e s ó w *  Chłopstwo t e j  częścią 
Europy /  d o le j '  w sk róc ie  będz ie  nszyw.-w t- część  Europy: ABC - Adr ja tyk ,  
Bałkany, l lerze Czarne/, j e s t  i n t ę g r  Iną c z ę ś c ią  systemu gesped r c z e g o , 
który  łą c zy  j e  z rynkami Europy Zachodniej  i  Środkowej. po trzebu ją  c i  
ch łop i  n- wozów sztucznych, maszyn, c iągników, e l e k t r y c z n o ś c i , dróg - k ró t ­
ko T k a p i ta łu  i  o r g a n i z a c j i .  Prócz rolnictwa- muszą oni s t a w i■■ć n rozwój 
przemysłu, by da ć możność 'za trudn ien i  •" w nim zbędnych na wsi s i ł  roboczych 
Należy planować’ ż y c i e  Europy nr skalę kontynentalną, r. go spod rkc ABC 
będz ie  uzupełnieniem dl- systemu gospodarczego Europy 'Zachodnie j .  Trudno 
sobie  wyobr-' z i ć ,  by Rosja  p o t r a f i ł a  w dość b l i s k i e j  p r z y s z ło ś c i  zaspokoić 
po trzeby  obszaru ABC". .A może c i ,  k tó rzy  sądzą, że ABC winno z n a l e ź ć _ 
s i ę  w s f e r z e  in teresów  r o s y j s k ic h  myślą t y lk o  kategor jami p o l i t y c zn ym i ,  
nio zaś gospodarczymi. Nie można ro b ić  tak ich  rozróżn ień*  planowa gospo­
darka europejska wymaga wspólnych organów/ po l i ty cznych *  współpraca po­
między i schodom -. Zachodom j e s t  konieczna zarówno z gospodarczego., jak 
i  p o l i t y c zn e go  punktu w id zen ia " .  Zdaniom "ftatesmen a" spór po lsko -ro -  > 
s y j s k i  oddrł  pewną przys ługę ,  p o z w o l i ł  on n -wszczęcie dysku s j i  w sprawie 
planowania Europy powojennej.

Niezwykle ciekawy artyku ł wstępny zamieszczę tygodnik lewicowy "T r i -  
bune" / 7 » 5/ >  k tó ry  zawsze był n ieprzychy lny  d la  Polaków. .Mimo, że na 
■wstępie nazywa on k o n f l i k t  po lsko -sow ieck i  kon f l ik tem  pomiędzy Rządem 
Sowieckim, a "upartą k l ik ą  r ea k c jo n is t ó w - ]o la k ó w ", p is z e  on, że FĆwiety 
szukają bezpieczeństwa., o Rząd P o lsk i  pop iera  idee  w ro g ie j  im f e d e r a c j i  
ś rodkow o-europe jsk ie j ,  pod k tórą  podpisu ją  s i ę  Church i l l  i Czes i .  Zarów­
no; Pr emj er  b r y t y j s k i ,  jak i  C ze s i ’ winni. oświadczyć, że idea ta  n ie  bę­
dz ie  już podtrzymywana, s tan ie  s ię  t e  krokiem do nawiązania stosunków 
p o lsk o - ro sy jsk ich .  Z artyku łu  wynika-, żo to  n ie "klika- polska':" wszyst­
kiemu j e s t  w imr , l e o z  "dwuznaczna postaw ' " p o l i t y k i  A l jantów w stosunku 
do zagadnienia  p o i s k o - r o s y j s k i e g o . Rosję  zachęca s i ę  do t e g o , by w ie­
r z y ł a  w t o ,  i ż  z rolak-nmi będz ie  rozmawiała t e t e  e t e t e , bez żadnego współ- 
udzi nł-A Al'j - nt ów. To przekona-nie może uwikłać dyplomację ro s y js k o ,  która 
"n ie  zawsze j e s t  dobrze poinformowana o o p ih j i  --ublicznej Bryt-.u j  i  
i  Ameryki" - w sy tuac ję  bez w y jś c ia .  poi"  cy natomi ast szukają oparci-  
w elementach r ea kcy jn ych . " .B ry t  on j i  i  Ameryki i  po zw a ł - ją  sob ie  n*. "mocne" 
ges ty  i  "prowokacyjne" z-chowanie s ię  wobec R o s j i , z -mi - st  c zek -ć  ugody. 
"Nożna oc zyw iś c ie  - ciagcie d a le j  tygodnik  - zadać sobie  pyt n ie ,  czy  p o l ­
skie koi emi.gr •• cy jne w A n g l j i  w ogó le  m ją  pr "o r e p re z e n to w  ć poglądy 
p o l i t y c z n e  > P o ls k i  przedwojennej .  N i e s t e t y ,  m ogół tak j e s t .  Nie na leży  
.z-pominąć, że rząd S ik o rsk ie go  j e s t  ko - l i c j ą  wszys tk ich  -- " ż n ia j s z y c h  par- 
t j i _p o l i t y c z n y c h ,  od pr - i c y  do l e w ic y ,  w łączn ie  ż scc.i “-'li storni i  z,; i ą z -  
kami zawodowymi, w y łącza jąc  skr gną prawicę  i  piłsudczyków. Ktoś, kto 
mn p o ję c i e  o polskim t y c iu  p o l i ty c zn ym , • w i e , co to zn czy .  Rząd p ikorsk ie-  
go może n ie  być i  n ie  j e s t  przedstawicie lem, pr-'w/dziwy oh h is torycznych  
in teresów  Narodu P o ls k ie g o ,  ' la mr on s i ln a  o p - r c i e  w obecnej sytu c j i  
w s i ł " c h  p o l i t y c zn ych  i  gospodarczych w Po lsce .  Nikt n ie  może pow iedz ieć ,  
j a k i  j e s t  ct"-cnie układ s i ł  p o l i t y c zn y ch  i  społecznych w g-olsca. Lecz 
wszystko co wiemy, wskazuje na t o ,  że st ~re p a r t j e  p o l i t y c z n o  /od Narodo­
wej Demokracji do Focj.nl i  Stów/ ss». wciąż  j e s z c z e  głównymi czynnik.- mi , gdyż 
panują cne n-d ruchem n ie lega lnym, " ‘każdym r  z io  komuniści są w mniej­
s zośc i  i  ich  wpływy są na jmnie jsze  na t a r y t o r j a c h ,  k tóre  by ły  poprzednio 
okupowane przez  "'owi e ty .  Nożna lu b i ć  t en  f a k t ,  lub go n ie  lu b i ć ,  l e c z  
t rzeba  s i ę  z ring l i c z y ć .  Rząd sow ieck i  l i c z y ł  s ię  z nim w r .  1941 . gdy 
zawarł umowę z Fiworskim, l e c z  nie z żadnymi członkami "Związku p s t r y jo -  
tów P o l s k i c h " ,  utworzonego w Moskwie pod pr z ew o dni c t  wam p. Tandy " 'ae i lew- 
s k i e j .  •; • r t o  przy t e j  o k o l i c z n o ś c i  przypomnieć k o n f l i k t  polsko- sc- i e c k i  
z r .  1920, od którego obecny k o n f l i k t  mało czym s i ę  r ó ż n i ,  w r .  1920 
marsz ne / r r s z rw ę  z o sta. i  poprzedzony imper j  a-l i  stycznym marszem P i ł su d s k ie ­
go na K i jów .  Al e  obecnie ro s zc zen ia  sow ieck ie  są kierowane do narodu,
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k tó ry  nawet pod przewodnictwem Rydza-śmigłego i  Bocka od mów i  i  p rzys tąp ią - ;  
n i  a do k ruc ja ty  p rzec i  y/sowieckiej , proponowane j  p rzez  f-ii-tlerći. r .
Lenin m y ś la ł , że Po lsko bryło wewnętrznie d o j r z a ło  do r e w o lu c j i  Komunis­
t y c z n e j ,  k tóra  może t y ć  pobudzona przez  z yc ięs twa  Armji Czerwonej. \
P ó źn ie j  Lenin p rzy zna ł ,  ‘ że by ł  t o  na jw iększy  w jago zycfiu błąa p o l i t y c z n y .  
Ton b ład ko-sztowśł lew i c ę  po lska  b-* rdzo dużu. wala nacjonalizmu powst- ł  
po wojn ie  r .  1Q2C,- n io s ła  na swym g r z b i e c i e  reakcję ,  polską.: ona to  podmy­
wał' p rzez  d łu g ie  lw tc  s i ł ę  duchową i  p o l i t y c zn a  l e w ic y  p o l s k i e j .  P o lsk ie  
k lasy  p racu jące ,  pr ócz m n ie js zo śc i  komunistycznej ./która wtedy była. c.ośó 
s i ln a/ ,  p r z y łą c z y ł y  s i ę  w t e j  p o l i ty ce ,  do. p o lsk ich  k las  rządzących. Dla 
••niejednego robotniku polskiego '"  Armja .Czerwona u bram /arszawy nic innego 
n ie  oznacza ła ,  jeno npowrót Ros jan " ,  przeciwko którym zwykł walezyc  za 
czasów carsk ich .  Ta t radycy jn a  n ieu fność  po zos ta ł "  i  napewno zos ta ła  
spotęgowana przez  o s ta tn ie  posunięc ia  r o s y j s k i e ” . -. To t e ż  "T r ibune" 
p r z e s t r z e g a  Ros ję  przed zapoznawaniem tych faktów i uważa, że będz ie  ona 
m ija ł/  s i ę  ze swym celem, wywołując w Po lsce  swymi posunięciami odruchy 
"szowinizmu” i  " r e a k c j i ” , które  w łaśn ie  s p r z y j a j ą , p o l i t y c e  tworzen ia  

'w Europie w/schodniej "corcbn s o n i t a i r e "  przec iwko R o s j i .  / r .  1/20 p r z e ­
g ra ła  Rosja  i  s o c ja l i zm ,  jako t e k i .  . r . 1 PRO za Piłsudskim s ta ł  peygand. 
'"Kto w ie ,  kto może poc iągać  za sznurki zw innymi po lsk im i  ge-nero.i-: mi 
w r ,  I944 lub 1046". - pyta  s ię  "Tr ibune" .  Pismo p r z e s t r z e ga  przed
zgubna. - jego  zdaniem -1 p o l i t y k ą  rekompensaty po lsk i  na Zachodzie i j e j  
"ekspans j i  na .gachód". Z ak łóc i  to  pokój w Europie i  b ęd z ie  zgubne dl  a 
interesów " lew icy  p o l s k i e j , k tóra  z o jmi ■ kluczowe stanowisko w w I c   ̂ . 
s o c ja ln e j  i  p o l i t y c z n e j  Europy W schodn ie j "» Rewolucja rosy jska  był 
pierwszym krokiem ku stworzen iu  Soc j a l i s t y c z n e j  Europy. "k lęsk '  -"O' betów 
oznaczałaby k lęskę  postępu we wszys tk ich  Jar'.' juch".

Tygodnik i l u s t r o y  ny "Fews R ev iew " , . ś/ zamieszcra rr ; i irv e e  j  ■ a bro­
n ie  ok ładk i  p o r t r e t  gen. S ik o rsk ie go  pędz le  t c  Stońe ' i ,  . naturze 
poświęć-" k o n f l ik to w i  ponad dwie s t r o n ic  . drobnego - druku . ' hu:; uh oh  o. u . 
nosi t y t u ł  ; "Church i l l  w o b l i c z u  t e r r o r u  pokoju h Owif ja sic •?. .< 
dość bezs tron n ie  p r z e b ie g  k o n f l ik tu .  drugim rtykih 1 r . t .  ' "th/ci ■••two 
0-oebbolsa" i lustrowanym f o t o g r a f  jami en. S ikorsk i  w*o .z. Ć/icru-ri i  rude er* 
jacymi nad mapą, oraz f o t o g r a f  j ą  mb--s cior aomera,,.: tiójy r.ic oow go ni ; •• 
wnosi do dy skuś j  i*, Pi s łc  zdzńaoza , że stosunki polsko-.rc’e .y jsk i ... - i”:’ o w 

•'polepszyć s i ę  t c  skutek m od jr c j i  Eden:’ i  C h u r c h i l l a -  / g o r s z y ł y  oh . 
Przepaść d z i e l ą c a  Po lskę i  Ros ję  j e s t  s z e r s z o , n iż  ;!w s t  ólny g r/ t  „w che- - '
n iech  la su  . katyńskiego ", " J e s t J ona szerokośc i  połowy P o l s k i ”; "Poi' sva 
na wygnaniu j e s t  narodem n a jb a rd z ie j  r r eśzozn i i iw yc i  c.c wszystk ich  r rżyą ie  
rzonych iierodćw. " Bo wypędzeniu Niemców -powstaje sprawa rosy j s iu .  
n<'•-.iarn o ,. wkraczają©’ r r .  1 na z iem ie  p o i s v i e  "zaadoptowali  w- ..opted 

• w codayał.uwie/ ”G. ty s .  ou.h-— vU7; p o łęk ich  i  1 70 tys .  ż o łn i e r z y  K  Dyskusję 
na  ̂tema by spoi*ne ro/j/ozsw j . jh-rnejozpk i. cu sprowokował swym ■ rtykułem 
spor . I 1 esc po J gk-a W ... t j  c-ji oftt.ru 'żp.r.©gg0wałfu "Odpowiedź Gtał ina 
oyra z w ię z ła ,  -*-©dz tjpov;a : dał ..on Korne j r*sukówi g ło s  decydujący mian 
jac  .go zas tępcą  go ło towa , nadając mu t y t u ł  v :c/kom isarza ’' a r r a w 'a g r u ś i c z -  
nych". • S/d 1 i n o b ie c a ł  zw o l/ i *  wszy o '.kich. eo lsk ich  ieucśw ■-c l e n n y c h  .

ł .on ' ,  ty  Po l .ków .■ skierować na bród K-.ov;y tsohód, p01ocv' k ,rzedło- • 
ży- 1 S ta l in o w i  imienną - i e tę  4.600  brukujących o f i  w,r A? ,> "Po lro r  ‘ / n r -  
dzą, ze n igdy n ie  -otrzymali jasne j,: odpo i e d z i  ". Przec.tódzuc do 6r • u ś r/ n 
sporu polsko;, sowieck iego i  meajncyj b r y t y j s k i c h ,  pismo o o u k r - ' 

nudno w obecnych Warunkach 0 rząd  b ‘ - d z i e j  log- ln y ,  n i ż p z  d 'po lsk i  '
- ». .'.1'OiJO cze l  <=» ' * ■*-'-> -i 1! aii c? i Vi.-r.aVl . Uj»«d klr'r*-v • > . n, i f .

i ? ^ j ą   ....o , . / ,  by ł  p 41 dyk t- tu rą  v S l c P ' - ^ l s c e  przed
m ie jsce  dyktatury wojskowej zmarłego w ie lk ie .ro  mhruzałk 6 bhzefe 
ł i e g o "« Ostatnim nr  s js y de n t  e m R, I- . nożycującym v -urszoyh o by ł  ] •• ? ■,c ł’ 
ho ś c i e k i .  przed- opuszczeniom, pol sk i  i ’ udańiónr s i ę  do c/wu i car h  , ;•*... ,,
c i  wyznaczył u, swego następcę >.|ł. r cczk iew i  c^.-: * dwoket'- i wo i^wodr*
a c z k ie w io z , i t ó r y - j e s t  dotąd ' Prezydentem po lsk i  n a ’ "-..ygr niu . m i ł

.  t - • i '  r>'. . r . r~>' 4 . • . - j- i — . JM  ' ^m  i f  u 1 • . u »r J- - h  x 1 - ■
Z r t s w r .  -i y . w r : t , ; - •• ;,;ri  rw vvę v.

• '  f i  t . . . i  ■» 1 • «r 1 • * m ___ l . i
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.wojskową P i łsu dsk iego  i. sn ędz i ł  okres rządów P i ł su dsk iego  na dobrowolnym 
wygnaniu w Paryżu. B is można Rządu, utworzonego p rzez  n iego  nazwać 
"reaime^m o f i c e r s k im " .  Rżąd ton według aktualnego stanu składa s i ę  z 
p r z e d s t a w i c i e l i  . 'Większości po lsk ich  pa r t  j i  p o l i t y c zn y ch ,  nawet są i  so­
c j a l i ś c i -  choć n ie  mc komunistów"*

RECENZJE,
. o* .

ar y d r w n i- c t  w, r p o l s k i e . ,

"Fagie o b l i c z e  bolszewizmu.
£ezy“ przGd ijamT mrł ’a j  e dno ar kus z ow a. broszura, znsygnowaną: ™ydv 

"S trop "  o s o b l iw ie  zatytułowana : "N ie  ż a łu j  czasu. . .  p r z e c z y ta j  
I s t o t n i e , '  któ p rzeczy ta  wstęp, a z k o l e i  p ierwsze wycinki w łaśc iw e j  • 
t r e ś c i , ten  ni.o poża łu je  czasu, by doczytać ’ broszurę do tconc : ,  t c -  bowiem 
j e s t  w n ik l iw ie  u ję ta  i  z t  ką.wyr - z i s t o ś c ią  n-pisa,ne. d o.czyt w  byc. 
on może z\ z serca poczę ty  " l i s t  o tw a r ty "  nieznanego autora do społe­
czeństwa p o l s k i e g o , : wzywa jacy do c zu jnośc i  i  do aktywności wobec g ro ­
żącego nam z bólsząw i c k i e g o  wschodu n iebezp ieczeństwa . , ,

-\utor w w ie lk i c h  skrótach, obejmujących bogatą i  przemysleńą t r e s c , 
przedstaw ia  .p las tyc zn ie  i s t o t ę  duszy i  ja źn i  r o s y j s k i e j ,  k tó ra  obecnie 
zna.lazłh wyr a z w bo lszew izm ie .  Na t l e  j a s k r  w y c h . przykładów dz ie jowych  
autor podkreśla, skłonność t e j  duszy do podd uanin s i ę  w s z e lk i e j  byrr-n j i  .
i  n i e w o l i ,  bez c i e n ia  p ro tes tu ,  bez wstydu przed samą sobą. -7 p r zek ro ju
współczesnym na psycho log ię  r o s y js k ą  z ł o ż y ł y  s i ę  t r z y  c z y n n ik i : ^dwie 
oddawna d z i a ła j ą c e  - tu rm szc zy zn a  i  biaantyzm i  jeden nowy, związany 
już z samym bolśżewdzinem - judaizm,

W dalszym c i  gu omawiana, broszur*? • przedstaw ia  i s t o t ę  bo i  szew izmu 
i  jego  n is z c z y c i e l s k ą  mocj w z y w a jac s p o ł e c z e ń s t w o  p o ls k ie ,  a w s z c z e wol­
nośc i  jego  dotkn iępe  "k ie reńszezyżną ""  n iek tó re  odłamy radykalne,Ado^ 
o t r z ą ś n i j c i e  s i ę ,  "uprzytomnienia sobie  n iebezp ieczeństwa  b o ls z ew ick ie go  1 
i  p o d ję c i '  w ła śc iw e j  - k e j i  z a ra d c z e j .  . , ; .w •

Broszur ' pór1, k':żdvm względem godr. j e s t  z  l e c e n ia .

w y d •- w n i  c t  w a ' n i  e m i  e c k i .  p .

Scwiock; _gosj?od'rk •' ro lną .
ser j i  ivya: “ tiTcbw książkowych, o b ję ty ch  wspólnym mianem przewodnim: 

" l i e  Eucherei des Ostraumee", ^wyszła równi.eż prąca Otto _ Brautiganą a,  ̂
poświęcona z ob re zow n n iu ro ln icW e  sow ieck iego  /.Die Landwirtschart  in  der 
Sow je tun ion/ .

Etw ierdz lwszy  w s łow ie  wstępnym, że w żadnym kr; ju. n św ie c ie  podpo­
rządkowanie in teresów  gospodarczych wzg lędn ie  p o l i t y c zn ych  nie doprowa­
dzone z o s ta ło  do tak  s z c z y tu  e g o 'u j ę c i a ,  jak w 2 .R.R.R. , autor ot \ia 
sob ie  za zadanie zb d i i i e  sow ieck iego  systemu zb iorowe j  gospodarki r o l ­
nej  ze stanc- i.-sk '• wyłączn ie  ekonomicznego.

Po z rysowym przedstaw ien iu  poszczegó lnych  e t  paw rozwojowych, przez 
j  Kie p rzechodz i ł ;  po l i tyka  agrarna. rządu b o ls z ew ick ie go ,  omawifiP® 
książka w ko le jnych  r o z d z i a ł  - ch obrazuje  : c-rg n i z a c jo  gospodarki r o ln e j  
w Z .E .R .R . ,  wytwórczość r o ln i c z ą ,  r o z d z i a ł  płodów ro lnych ,  gospod? rkę 
hodow lane . ( Wnioski z przeprowadzonych badań autor ujmuj© w uwagach koń-' 
cc-wych, którym trybem spr wozdawczym warto s i ę  p r z y j r z e ć .

Systeaą- "kołchozów" z? sadzał s ię w z-łożeniu n© zespoleniu dwóch prze- 
ciwst‘-wnych i organicznie nie powiąż .nych czynników, ,iirnowicie : 
i!1,® i 1 ?■ , Shspodarśtw zbiorowych /kolektywnych/ i drobnej w łf sności człon­
ków kołchoz-ow. tak pomyślanym systemie • -utor doc-truje się pewnej 
a r - lo g j i  uo stosunków pańszczyźnianych, jakie panowały w rosyjskiej  gos • 
podaroe rolnej do czasu uwłaszczenie włości?.n. Tyle ty lko, że osobę pa­
na, który spr wował również pe ne funkcje z zakresu pr -wno-publicznego, 
zastąpiło obecnie bezosobowe p ństwo, reprezentowane przez swych kornisb- 
1‘sk.ich urzędników.
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przedstawionym systemie n ieuniknione st-‘--ły s ię  ustawiczne zderzeni V 
dążeń w łoś c i  • ..ni nr., i -'ko cz łonk '  kołchozu - z jedne j  s t rony ,  i  jako pry­
watnego- p o s i e d z i c i e l o — z d ru g ie j  strony. vj tym c iąg łym k o n f l i k c i e  in ­
teresów przewrżnło  oc zyw iś c ie  stanowisko, związane z w łasnośc ią  prywatną , 
czemu państwo, op ie r  jaoe  swój byt n gospodarce p ionowej,  e więc nr. 
z góry  oznaczonej wydajnośc ią  g leb y  w powiązaniu z wymaganym nnkłfdem 
p r rcy ,  musiało s ię  zdecydowanie p rzeo iw st  w ić ,  s tosu jąc  sankcje karne i  
różnorodne środk i  przymusowe.

wynik i  tego  nieprzerwanego n- cisku. państw owogc ,po "iąz- nero z in ten ­
sywnie prowadzoną akcją, "uświadam ia jącą" , n ie  by ły  zbyt  pomyślne: pierwsZ 
p lan  p i ę c i o l e t n i  zasadza ł  s i ę  na w zrośc ie  w artośc i  p rodukc j i  r o ln e j  
z 16,6 do 25 , 8  mil jardów r u b l i ,  gdy w r z e c z y w is t o ś c i  w końcem 1932 r .  os i  
g n ię t o  za ledw ie  15 mil jardów, z^ś po upływie d ru g ie j  " p i a t i l e t k i /  z upły­
wem 1937/ uzyskano, t y lk o  .1 9., 8 m il  j  ardów- 'rubli .

Wobec ty.ch c y f r  Sow iety  p o d ję ł y  walkę z dążeniami "kołchoźn ików",
W jako pos iadaczy  •prywatnych'drobnych gospodarstw, poddając j e  różnym ogra­

niczeniom, a le  "wyniki' b y ł y  w.ręcz ujemne,* bo, ogólna wyda jność r o ln i c z a  
•; k ra ju  j e s z c z e ' b a rd z i e j  s p a d a ł a ,  wypadło więc zaniechać tego  bezcelowego 

zmagania s i ę  z naturą chłopa i  z-astosowąć 'p o l i t y k ę  t o l e r  ne j i , mnie j  
• ryzykowną, ze stanowisko n acze lne j  i d e i  przewodn ie j  ekonomiki s o w ie ck ie j  -  

r., uprzemysłowienia kr a ju . / ' ' i  ndustr j a l i z a c  ja  " / )  n iż  w s z e lk i e  da lsze  ekspe- 
, rymentowanie na żywym c i e l e  r o ln ic tw a .

.. Tak to  prze jawy gospodarki in d yw id u a l is ty c zn e j  n* wsi sow ie ck ie j  9 sto  
t e c z n ie  p r z e t rw a ły ,  wykazując swą. n ieugiętą '-  żywotność, doktryna kolek- 

' tyw is tyczna  musiała w' tym wyp dku w wydatnbj mierze skapitu lować. Sowiety  
zrozumiały ,  że j e ż e l i  wieś- nadal uginać' się. b ędz ie  pod śruba komunistycz­
ną, to wyżywienie roziw s to ją cych  s i ę : miast i"aóśrbdków przemysłowych będz i  
wystawione na poważny szwank, co by 'odbić s i ę  musiało o c zyw iśc ie  w ujemny 
sposób na "p o t e n c ja l e "  wojennym krajów sowieckich* a  temu w łaśn ie "po ten ­
c j a ł o w i "  rzad sow ieck i  w o s ta tn ich  l o t a c h  podporządkował wszystko, nie 
w y łąc za ją c ,  jak widać, nawet podstawowych, zasad programu komunistycznego., 
k tó ry  z r e s z tą ,  dodajmy w nawiasie  - zawsze gotyk- ć s i ę  musiał o dążenia 
i  stanowisko drobnego rolnik.- .

Cała sowiecka reforma ro lna  dyktowan by ło  wyłączn ie  względami ' 'p o l i ­
tycznymi - s tw ie rdza  autor. Po opanowaniu władz;- i  po stopniowym ugruntc 
waniu j e j  bo ls zew icy  p o s t a n o w i l i ’ zabezp ieczyć  s i ę  na p r z y s z ło ś ć  p r z ó d  ■ 
zb ro jna  in te rw enc ją  państw k a p i t a l i s t y c z n y c h ,  wobec czego p o d j ę l i  akcję 
uprzemys łow ien ia , zm ierza jącą  nadewszystko do wzmo-żenia p o te n c ja łu  z b r o j ­
nego państwa.. Z czasem postępy- t e j  a k c j i  coraz  b a r d z i e j  uwydatniały o fen  
sywny charakter  zb ro jeń  sow ieck ich ,  ,2 i-. ;.zany z , r  e"ó hub o mi na rew o lu c ję  
światową. Ternu naczelnemu ca low i  musiał księi1 podporządkować p o l i t y k a  
agrarna. System kołchozów, k tó ry  porrdto  s tw orzy ł  ogromna i l o ś ć  nowych 
stanowisk i  posad, d l  -*• członków p a r t  j i  komunistyczne j  - r. .p rzesz ło  200.000 
ośrodkach gó spód ar c zy ch , -okazał s i ę  stosunkowo n . j b - r d z i ę  j  praktyczny, 
choć z kon iecznośc i  • mi -1- on- charakter  kompromisowy.

"System kołchozów- ok- z - ł  s i ę  korzystny dl:  rządu sow ieck iego ,  c 
szkodliwy dla  gospodarstwo społecznego  Ż .S .R .R .  - otp jak* brzmi o s ta t e c z ­
na konkluzja autora om wionęj- : .ks iąźki .

Utworzenie M kT .w  rsz  wio.
7 5s^nfnTci. oTrre,Ei'e’ "powołcne zost- ło do. życi - 'na teren ie  warszawy 

M 7 I-. Z ad--.niem jego. je s t  obserwacja ęwardziśtów i  członków F.P.R. , kon­
t r o l a  ich d z ia ła ln ośc i , kontrolo doręczanie l i t e ra tu ry  party jne j ,  o 
ponadto wciskanie się . szeregi, polskich organizacyj podziemnych i  wyda­
wanie ich członków w ,ręce Gestapo.
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v".sypa r s d jo s t  -o i i  ,
*■ “  do c zatka-' eh i i  s tep  ad' b. r . wpadł- ;ięk.szc- rad j o s t  a-c ja  T . R. , za in ­

stalowana gd z ie ś  w o k o l i c y  podm ie jsk ie j  arszawy,
Rad jo  s ta c ja  ta  utrzymywał^ s ta ły  kont akt z Moskwą.

Akc j f młodzieżowy, . . .
ffomuri- s t  a l e  t  kuje m łodzież  polska,, pragnąc j ^  c iągnąc w swoje 

s z e r e g i  . .. u t . miesiącu rozrzucał.a po ars z avi e u l o tk i  r ‘ ty  tu i  ca. ne 'ki'
m łodzieży p o l s k i e j u or z ń wołu,lace młodzież  z wszystk ich  po lsk ich  org
n izac  j - i , "by łą c z y ł -  s ig  z młodzieżą c.emokr tyczna,, w walce w obronie 
własnego ż y c ia  i  d la  pomszczenia b rac i .

Armja Ludowa w_powJL gar: 'ol ińsk im ^
Fą teren ie  pov . per-,-olińskiero wzmogła się akty noś ś dzia łan it  

. L. . Bojówki j e j  zostały  'c iągn ię te  g ;r Glińskie z ^powiatów P i j  
Rodl? sko .i Łuków, w składzie A.L. znajduje się wi ckszośó boi szę\jJc na­
wy stępuj r-cy eh w tnunciuraok nieraieckick. Tor-.nem d z i a ł r ni.a A* L. jest, po­
łudniowa czgś6 powiatu. -Randy przeprowadzaj'; czysto bandyckie napady 
na ludność polską oraz nakładają na n in 1 . wysokie kontrybucje, rzekomo 
na dozbrojenie.
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